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Fauna pożyteczna w sadzie
W sadach ważne jest prowadzenie odpowiedniej strategii ochrony 
przed szkodliwą fauną, aby zachować równowagę pomiędzy 
występującymi roślinożercami i ich drapieżcami. Ważne jest też 
prawidłowe rozpoznawanie zarówno fauny szkodliwej, jak 
i pożytecznej, czyli umiejętność określania poszczególnych  
gatunków owadów i roztoczy występujących w sadach.

Biedronkowate

Ważną pożyteczną rolę spełniają licz-

nie występujące biedronkowate (Coc-

cinellidae). Biedronki to niewielkie 

chrząszcze długości do około 6 mm, 

ich pierwsza para skrzydeł (pokrywy) 

jest wypukła, twarda, zwykle barwy 

od czerwonej do żółtawej, z czarnymi 

kropkami, druga zaś para skrzydeł jest 

błoniasta. Ich głowa i nogi są czarne. 

Zimują chrząszcze najczęściej w gru-

pach, ukryte pod korą lub w pobliżu 

drzew, także w miejscach ruderalnych. 

Już od wczesnej wiosny w ciepłe sło-

neczne dni biedronki pojawiają się na 

roślinach zielnych, a później w koro-

nach drzew. Biedronki zjadają głównie 

mszyce, ale też inne drobne owady. 

Drapieżcami są chrząszcze biedronek, 

a także ich larwy, nie zawsze prawid-

łowo rozpoznawane w sadzie. Dość 

powszechną jest biedronka siedmio-

kropka (Coccinella septempunctata). 

Na czerwonych pokrywach znajdu-

ją się po 3 czarne kropki, a siódma 

wspólna kropka jest u nasady 
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Fot. 1. Biedronka siedmiokropka (a), jej jaja (b) i larwa (c)
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25 skrzydeł. Liczba kropek na skrzydłach 

zdecydowała o nazwie biedronki. Ja-

ja biedronki są wydłużone, żółtawe, 

składane w grupach po kilkanaście 

sztuk na dolnej stronie liści. Larwy 

są wydłużone, zwykle ciemnej bar-

wy i warto je poznać, by nie mylić 

z roślinożercami, co zdarza się mniej 

doświadczonym producentom (fot. 

1). Poczwarka jest owalna, podob-

nej wielkości jak chrząszcz. Biedron-

ka jest bardzo aktywnym i skutecz-

nym drapieżcą, w ciągu doby potrafi 

zjeść 50–60 mszyc. Biedronka pięcio-

kropka (Coccinella quinquepunctata) 

ma po dwie kropki na pokrywach 

i jedną u nasady skrzydeł, występu-

je w sadzie, ale częściej na roślinach 

zielnych. Mszyce na drzewach owo-

cowych ogranicza także biedronka 

wrzeciążka (Propylea quatuordecim-

punctata). Chrząszcz wielkości 3,5–5 

mm, ma żółte lub czarne pokrywy, 

z żółtymi plamami na czarnym tle lub 

odwrotnie. Mszycami żywi się też bie-

dronka dwukropka (Adalia bipuncta-

ta), wielkości od 3,5 do 5,5 mm. Jej 

pokrywy mają zmienną barwę, np. 

czarne z pomarańczowymi kropkami 

lub czerwone z czarną kropką na każ-

dej pokrywie. Najmniejszą z biedro-

nek, czarnej barwy i wielkości około 

1,5 mm jest skulik przędziorkowiec 

(Stethorus punctillum), ale ten żywi się 

przędziorkami. W ciągu doby może 

zniszczyć nawet do 20 przędziorków. 

Samica składa jaja w miejscach żero-

wania przędziorków, na dolnej stro-

nie liści. 

Mówiąc o biedronkach koniecz-

nie należy wymienić także biedron-
kę azjatycką (Harmonia axyridis), na-

zywaną też harlekinem, stwierdzoną 

w Polsce po raz pierwszy w 2006 roku. 

Znana jest ona w wielu krajach i na 

różnych kontynentach. Początkowo 

introdukowano ją do biologicznego 

zwalczania mszyc, ale szybko rozprze-

strzeniła się na inne tereny. Chrząszcz 

jest średniej wielkości o zmiennej bar-

wie pokryw, od żółtej i pomarańczo-

wej poprzez czerwoną aż do czarnej. 

Na pokrywach ma do 23 czarnych 

kropek (fot. 2). Jej ciało jest owalne, 

wypukłe, długości 5–8 mm, podob-

nie jak biedronki siedmiokropki. Bie-

dronka azjatycka jest powszechna 

na drzewach i krzewach liściastych, 

żywi się głównie mszycami, zjadając 

dziennie od 15 do 65 mszyc i można 

by uznać, że jest skutecznym drapież-

cą. Jednak podczas doświadczeń ze 

zwalczaniem mszyc, obserwowałam, 

jak pojawiła się masowo, zniszczyła 

wszystkie mszyce, a następnie również 

nasze rodzime biedronki. Na roślinach 

niechronionych, gdzie były liczne ro-

dzime biedronki, w pewnym momen-

cie została tylko biedronka azjatycka. 

Wyniki podobnych obserwacji znane 

są też z literatury. Jej chrząszcze ży-

wią się także pokarmem roślinnym, 

jak pyłek kwiatowy, nektar, nadgry-

zają też dojrzałe owoce (fot. 3), a na-

wet wchodzą pod skórkę winogron. 

Jej ukąszenia mogą powodować aler-

gię u ludzi. W sezonie może rozwinąć 

się nawet do 5 pokoleń tej biedronki, 

a zimuje podobnie jak nasze rodzime 

biedronki. Biedronka azjatycka jest 

gatunkiem inwazyjnym i bardzo eks-

pansywnym, trudno jest z nią walczyć, 

gdyż jednocześnie zniszczy się rodzi-

me biedronki. 

Rodzina złotookowatych

Ważną pożyteczną rolę spełnia tak-

że rodzina złotookowatych (Chryso-

pidae) np. złotook większy (Chrysopa 

perla) i złotook drapieżny ( Chrysoper-

la carnea). Dorosły złotook jest zwykle 

zielony, wielkości 10–12 mm, skrzydła 

rozpiętości powyżej 2 cm, przezro-

czyste, z widoczną siatką żyłek. Jego 

duże oczy mają złoty połysk, stąd na-

zwa. Jaja są wrzecionowate, niewiel-

kie, jasne, składane na liściach, ale 

umieszczone na tzw. stylikach oko-

ło 1 cm długości, co chroni je przed 

drapieżcami (fot. 4). Larwy są wydłu-

żone, bardzo ruchliwe, wędrują po 

roślinie w poszukiwaniu pokarmu. Są 

one efektywnymi drapieżcami, mają 

duże zapotrzebowanie pokarmowe, 

jedna larwa złotooka w ciągu dwóch 

tygodni może zniszczyć nawet około 

Fot. 2. Biedronka azjatycka (a),  
jej larwa i poczwarka (b)

a

b
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450 mszyc. Zarówno larwy, jak i do-

rosłe złotooki żywią się także czerw-

cami, miodówkami, przędziorkami 

i drobnymi gąsienicami, np. zwójka-

mi. Zimują osobniki dorosłe w zabu-

dowaniach, pod odstającą korą drzew 

i w innych miejscach. 

Dziubałkowate 

Najważniejszym i powszechnym w sa-

dach prawie całej Europy jest dziu-

bałek gajowy (Anthocoris nemorum). 

Żyje na drzewach, roślinach zielnych, 

często na pokrzywach. Jego poży-

wieniem są jaja, larwy i nimfy owa-

dów, mszyce, roztocze, miodówki, 

muchówki, małe gąsienice oraz inne 

pluskwiaki. Dziubałek gajowy jest 
najbardziej skutecznym drapież-
cą ograniczającym miodówki w sa-
dzie gruszowym. Owad długości 

3,5–4,5 mm, barwy ciemnobrązowej 

z jaśniejszym i ciemniejszym rysun-

kiem, głowa, przedplecze i trójkątna 

tarczka są czarne, błyszczące. Nimfa 

jest podobna do owada dorosłego, 

ciemna z zawiązkami skrzydeł. Zimu-

ją dorosłe pluskwiaki, a od przełomu 

marca i kwietnia są aktywne aż do 

września, rozwijając 2, a nawet 3 po-

kolenia. Inne pluskwiaki drapieżne, 

jak: dziubałeczek mały (Orius minu-

tus), tasznik jabłoniowiec (Psallus am-

biguus) i delikacik zielonawy (Mala-

cocoris chlorizans), zjadają miodówki, 

mszyce, wciornastki, przędziorki, ma-

łe gąsienice motyli i larwy muchówek. 

Inne owady pożyteczne

Warto wymienić także jeszcze in-

ne grupy owadów pożytecznych, 

muchówki z rodziny bzygowatych 

(Syrphidae), rączycowatych (Tachi-

nidae) i pryszczarkowatych (Ceci-

domyiidae), z której do sadów często 

wprowadzany jest pryszczarek mszy-

cojad (Aphidoletes aphidimyza). Bzy-

gowate mają jedną parę skrzydeł, po-

ruszają nimi bardzo szybko, mogą 

wznosić się pionowo do góry i opa-

dać, a nawet latać do tyłu, a zanie-

pokojone, błyskawicznie uciekają. 

Najbardziej znany i powszechny jest 

Fot. 3. Chrząszcze biedronki azjatyckiej żywią się także pokarmem roślinnym, 
w tym nadgryzają dojrzałe owoce

Fot. 4. Złotook (a) oraz jego jaja umieszczone na tzw. stylikach (b) oraz larwa (c)
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np. bzyk prążkowany (Episyrphus bal-

teatus), ma ciało długości 9–12 mm, 

a długość skrzydła 6–10,25 mm. Ze 

względu na budowę ciała i wygląd 

bzygowate bywają mylone z osami 

i czasami niszczone. Pokarmem do-

rosłych owadów jest głównie pyłek 

roślinny, nektar i spadź, larwy zaś 

niszczą mszyce, czerwce, miodów-

ki i wciornastki. Jedna larwa bzyga 

w ciągu życia zjada nawet do 1000 

mszyc. Bzyg ten jest aktywny od mar-

ca aż do listopada.

Mówiąc o faunie pożytecznej, na-

leży wymienić jeszcze błonkówki 
pasożytnicze z rodzin mszycarzo-

wate, gąsienicznikowate, kruszyn-

kowate, oścowate, bleskotkowate. 

Mszycarzowate (Aphidiinae) są pa-

sożytami mszyc, gąsieniczniki (Ich-

neumonidae) to parazytoidy owadów 

i pajęczaków, pasożytują głównie na 

larwach owadów szkodliwych. Poży-

teczne są też maleńkie owady błon-

koskrzydłe z rodziny kruszynkowa-

tych (Trichogrammatidae). Opisano 

ponad 200 gatunków kruszynków 

(Trichogramma spp.). Ciało kruszyn-

ka ma zwykle około 0,2 mm (od 0,2 

do 1,5 mm). Samica kruszynka skła-

da jaja głównie na jaja owadów ro-

ślinożernych (entomofagi), np. owo-

cówek, i larwy pasożytują na jajach, 

zmniejszając populację szkodnika, 

zanim wyrządzi szkody. Kruszynki są 

hodowane w laboratoriach i wyko-

rzystywane do walki biologicznej ze 

szkodnikami upraw, np. owocówek: 

jabłkóweczki i śliwkóweczki, zwójki 

różóweczki, zwójki bukóweczki. 

Z ościowatych (Aphelinidae) naj-

bardziej znany jest osiec korówkowy 

(Aphelinus mali), najważniejszy para-

zytoid bawełnicy korówki (Eriosoma 

lanigerum). Błonkówka ma długość 

0,7–1,0 mm, barwę czarną z żółtym 

pasem na przedniej części odwło-

ka. Nogi są długie, ciemne, skrzydła 

szkliste, mieniące się tęczowo. Samica 

składa po jednym jaju do ciała mszy-

cy, a larwa (długości do około 1,5 mm) 

żeruje i przepoczwarcza się w nim. 

W martwych mszycach widoczne są 

otwory wylotowe błonkówki. Rozwój 

kruszynka trwa od 3 do 6 tygodni, 

a w ciągu roku rozwija się od 5 do 8 

pokoleń. Kruszynka introdukowano 

z USA do Europy i na inne kontynenty. 

W Polsce jest od 1923 roku i występu-

je w sadach racjonalnie chronionych, 

redukując bawełnicę (fot. 5).

Pasożytami jaj owadów są ble-
skotkowate (Chalcididae), błonków-

ki o ubarwieniu czarnym z żółtymi, 

pomarańczowymi i czerwonymi ele-

mentami ciała. Błonkówki żywią się 

nektarem kwitnących roślin, a szcze-

gólnie z kwiatostanów w postaci bal-

dachów. Chroniąc rośliny, należy za-

dbać o bezpieczeństwo pożytecznych 

owadów, w tym błonkówek. Pożytecz-

ne są też chrząszcze z rodziny bie-
gaczowatych (Carabidae) i kusako-
watych (Staphylinidae). Chrząszcze 

i larwy są drapieżnikami, zjadają jaja 

przędziorków i innych roztoczy, gą-

sienice motyli, larwy błonkówek, mu-

chówek, chrząszczy, a nawet ślimaki. 

Drapieżnikiem jest też skorek po-
spolity (Forficula auricularia) z rodzi-

ny skorkowatych (Forficulidae). Jest 

on drapieżcą np. mszyc, małych gą-

sienic, drobnych owadów oraz ich jaj. 

Niszczy znaczną liczbę bawełnicy ko-

rówki, ale też miodówki na gruszy. 

Nie wszyscy uznają skorki za poży-

teczne, o czym wspominaliśmy już 

w innych artykułach. 

Roztocze z rodziny dobroczyn-
kowatych są drapieżcami roztoczy 

roślinożernych, czyli przędziorków 

i szpecieli powszechnych w sadach. 

Jeśli nie są one niszczone przez stoso-

wane środki ochrony roślin, mogą się 

namnażać i istotnie redukować po-

pulacje roślinożerców. Najbardziej 

znanym i rozpowszechnionym jest 

dobroczynek gruszowy (więcej czy-

taj str. 64).

 DR HAB. BARBARA H. ŁABANOWSKA 
SKIERNIEWICE

Fot. 5. Spasożytowana bawełnica korówka, widoczne otwory wyjściowe ośca 
korówkowego	 FOT. 1–3, 4A, 4C, 5 G. ŁABANOWSKI
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Dron jako opryskiwacz  
– możliwości i ograniczenia
Bezzałogowe statki powietrzne (BSP), zwane powszechnie dronami, 
już na dobre zadomowiły się w wojsku, choć jeszcze kilka lat temu 
nikt nie przewidywał, że odegrają one tak ważną rolę na 
współczesnym polu walki. Prognozy z tego zakresu w odniesieniu  
do cywilnego wykorzystania dronów są jeszcze bardziej 
optymistyczne z uwagi na szerokie spektrum możliwego użycia. 
Dotyczy to także produkcji roślinnej, w tym zwłaszcza ogrodniczej,  
ze względu na rosnące zapotrzebowanie tego sektora na bardziej 
specjalistyczne i zaawansowane rozwiązania cyfrowe. 

Wprawdzie zapotrzebowanie na 

drony i miejsca ich przyszłego uży-

cia w ogrodnictwie nie zostało jesz-

cze precyzyjnie zdefiniowane, to już 

obecny postęp pozwala nam żywić 

nadzieję, że za kilka lat pojawią się 

prawdziwie przełomowe rozwiąza-

nia komercyjne, o których dotąd na-

wet nie marzyliśmy.

Obecne praktyczne użycie BSP 

koncentruje się na opryskiwaniu i za-

stosowaniach prostych narzędzi do lu-

stracji upraw, choć praktyka sadowni-

cza wiąże duże nadzieje z badaniami 

nad nowymi metodami z tego zakre-

su, w tym zwłaszcza do identyfika-

cji wczesnych symptomów chorób, 

zanim staną się one widoczne „go-

łym okiem”. Niestety, na ich prak-

tyczne zastosowania przyjdzie nam 

jeszcze poczekać z uwagi na złożo-

ność tego problemu, potrzebę użycia 

sztucznej inteligencji, niezwykle wy-

sokich kosztów aparatury (np. kamery 

hiperspektralne, czujniki LIDAR i in-

ne) oraz braku wysokokwalifikowa-

nego personelu do ich obsługi. W ta-

kiej sytuacji najbliższe praktycznego 

zastosowania są drony – opryskiwa-

cze, ale ich przyszłe użycie wiąże się 

z rozwiązaniem wielu praktycznych 

problemów.

W poprzednim felietonie skon-

centrowałem się na zagadnieniach 

prawnych i organizacyjnych, a w ni-

niejszym materiale zamierzam przed-

stawić wybrane problemy związane 

z techniką opryskiwania upraw sa-

downiczych przy użyciu BSP, ponie-

waż pomimo licznych badań wciąż 

brak jest jednoznacznych zaleceń 

pozwalających na wybór najbardziej 

odpowiednich parametrów robo-

czych podczas zabiegów przy uży-

ciu BSP. Dostępne badania wskazują, 

że drony nigdy nie zastąpią całkowi-

cie opryskiwaczy konwencjonalnych, 

ale mogą być ważnym uzupełnieniem 

obecnych metod ochrony roślin. Trud-

no bowiem będzie im konkurować 

z aparaturą naziemną nie tylko wy-

dajnością, lecz także kosztami takich 

zabiegów, choć docierają do nas syg-

nały, że firmy usługowe mogą przed-

stawić konkurencyjną ofertę. Z uwagi 

na mniej precyzyjną dystrybucję cie-

czy przez BSP, nie nadają się one do 

selektywnego opryskiwania sadów 

zgodnie z zasadami Rolnictwa Precy-

zyjnego, w którym ciecz użytkowa bę-

dzie kierowana na wybrane fragmen-

ty drzewa, a w takim właśnie kierunku 

zmierza współczesna technika opry-

skiwania sadów. Trwają jednak prace 

nad zabiegami punktowymi przy uży-

ciu dronów, które w stosowaniu her-

bicydów w uprawach płaskich, np. na 

plantacjach truskawek, mogą okazać 

się bardziej wydajną alternatywą niż 

opryskiwacze konwencjonalne. 

Można z dużym przekonaniem 

stwierdzić, że zainteresowanie 
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użyciem dronów w ochronie roślin 

będzie stale rosło ze względu na ich 

coraz szersze możliwości, większą 

trwałość oraz przewidywane prawne 

ułatwienia, w tym np. dopuszczenie 

dronów autonomicznych i pilotowa-

nia „rojem” dronów. Będzie to jednak 

możliwe dopiero wtedy, gdy pojawi 

się więcej wyników badań dotyczą-

cych skuteczności zabiegów. O ile 

wiele wątpliwości dotyczących opry-

skiwania płaskich upraw polowych 

zostało już rozstrzygniętych, to wciąż 

niezbędne są dalsze badania mające 

na celu wybór najbardziej odpowied-

nich konfiguracji, związanych ze sobą 

układów napędowego i emisji cieczy 

oraz ich parametrów w sadach. Więk-

szość dostępnych badań wskazuje, że 

konwencjonalne opryskiwacze cha-

rakteryzują się większym pokryciem 

roślin i mniejszymi stratami ś.o.r. niż 

drony, co wskazuje na potrzebę dal-

szego doskonalenia tej techniki.

Z uwagi na odmienne warunki 

dotychczasowych badań uzyskiwa-

ne wyniki są bardzo zróżnicowane, 

ale niemal wszystkie z nich wska-

zują na znaczny wpływ kombinacji 

wysokości i prędkości lotu na efek-

ty zabiegu. Podnoszone są również 

problemy związane z trasą lotu BSP 

i kierunkiem rzędów drzew. Jeśli do 

tego dodać zmieniającą się w cza-

sie ich gęstość i kształt, to w takiej 

sytuacji niezwykle trudno będzie 

ustalić najbardziej odpowiednią wy-

dajności powietrza i dawkę cieczy 

zapewniającą oczekiwaną penetra-

cję opryskiwanych drzew przez ciecz 

użytkową. Dodatkowym utrudnie-

niem jest zróżnicowana wielkość 

i forma prowadzenia drzew nawet 

w tym samym gospodarstwie, co 

znacząco utrudni kalibrację BSP. Nie 

traćmy jednak nadziei, ponieważ ob-

serwuje się dynamiczny rozwój dro-

nów i być może już za kilka lat będą 

one wyposażone w funkcję autokali-

bracji. Warto przypomnieć, że dzisiaj 

nasze dzieci bawią się dronami za kil-

kaset złotych, a dysponują one takimi 

możliwościami, o jakich jeszcze 10 lat 

temu nam się nie śniło.

  PROF. DR HAB. RYSZARD HOŁOWNICKI 
INSTYTUT OGRODNICTWA – PIB 
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Edukacja konsumentów  
kluczem do świadomych 
wyborów
W dniu 26 marca br. w Warszawie odbyła się 
konferencja, podczas której podsumowano projekt 
„Czas na zrównoważoną produkcję owoców”. Jak 
poinformowano, Związek Sadowników Rzeczpospolitej 
Polskiej (ZS RP) z sukcesem zakończył ten trzyletni 
projekt informacyjno-edukacyjny, realizowany na 
rynkach Polski, Niemiec i Austrii. Jego celem było promowanie 
zrównoważonych metod produkcji owoców, takich jak Integrowana 
Produkcja (IP), system „zero pozostałości” oraz produkcja ekologiczna, 
a także zwiększenie świadomości konsumentów na temat korzyści 
płynących z wyboru owoców pochodzących z takich upraw.

W ramach projektu przeprowadzo-

no badania wśród konsumentów, sa-

downików i handlowców w Polsce, 

Niemczech i Austrii. Porównanie 

wyników z lat 2023 i 2025 wykazało 

znaczący wzrost akceptacji dla zrów-

noważonej produkcji owoców. W Pol-

sce poparcie dla tej metody wzrosło 

o 18,6 punktów procentowych wśród 

konsumentów, o 14,6 pp. wśród sa-

downików i o 15,6 pp. wśród han-

dlowców. Podobne tendencje zaob-

serwowano na rynkach niemieckim 

i austriackim, gdzie wskaźniki popar-

cia wzrosły średnio o 6,9 pp.

Zrównoważona produkcja owoców 

opiera się na ograniczeniu stosowania 

chemicznych środków ochrony roślin 

i nawozów sztucznych na rzecz alter-

natywnych, mniej inwazyjnych metod. 

W ramach projektu promowano inno-

wacyjne rozwiązania, takie jak: pre-

cyzyjne systemy nawadniania, drony 

monitorujące uprawy czy programy 

komputerowe wspierające decyzje do-

tyczące nawożenia. Sadownicy coraz 

częściej wdrażają metody integrowa-

nej produkcji oraz system „zero pozo-

stałości”, które zwiększają bezpieczeń-

stwo i jakość owoców, jednocześnie 

minimalizując negatywny wpływ na 

środowisko. Analiza badań wykazała 

Piotr Zieliński, wiceprezes Gruppa Organic; Mirosław Maliszewski, prezes 
Związku Sadowników RP; Anna Radowicka, dietetyk

FOT. M. STRUŻYK
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25 również, że 88,8% konsumentów, 

91,3% sadowników i 95,6% handlow-

ców uważa, że owoce z Integrowanej 

Produkcji są bezpieczne, smaczne 

i zdrowe. Wzrost ten wynosi średnio 

10 pp. w porównaniu do 2023 roku, 

co świadczy o rosnącym zaufaniu do 

zrównoważonych metod uprawy.

Konsumenci coraz częściej szuka-

ją informacji o sposobach produkcji 

owoców. W 2025 roku Internet stał 

się dominującym źródłem wiedzy  

– ponad 50% respondentów wskaza-

ło na artykuły i komunikaty online ja-

ko główne źródło informacji o zrów-

noważonej produkcji. W 2023 roku 

większą rolę odgrywała prasa i re-

komendacje znajomych, co dowodzi 

zmieniających się nawyków konsu-

menckich i skuteczności działań in-

formacyjnych projektu.

Mirosław Maliszewski, prezes 

Związku Sadowników RP podkreśla, 

że zrównoważona produkcja staje 

się kluczowym elementem konku-

rencyjności polskich sadowników na 

rynku europejskim. Konsumenci i sie-

ci handlowe coraz częściej oczekują 

certyfikowanych produktów, które są 

zdrowsze i bezpieczniejsze. Eksport 

polskich jabłek na wymagające rynki, 

takie jak kraje Unii Europejskiej, sta-

je się bardziej opłacalny, a sadownicy 

mogą liczyć na wyższe ceny za pro-

dukty wysokiej jakości. Wprowadze-

nie zrównoważonych metod uprawy 

otwiera również drzwi nowych ryn-

ków zbytu, gdzie ekologia i jakość są 

priorytetem. Współczesny konsument 

owoców oczekuje produktu zdrowego, 

wyprodukowanego w sposób zrów-

noważony, metodami integrowanymi, 

często też produktu ekologicznego. Ce-

lując w klienta, który jest w stanie za taki 

produkt zapłacić więcej, możemy uzy-

skać wyższy dochód i zwiększyć opłacal-

ność produkcji. Idźmy w tym kierunku, 

a na pewno rywalizację międzynaro-

dową wygramy, uzyskując dobre ceny 

i dobrą sprzedaż – informował Miro-

sław Maliszewski, prezes Związku Sa-

downików RP.

Podczas spotkania Piotr Zieliński, 

wiceprezes Gruppa Organic, najwięk-

szego w Polsce podmiotu zajmującego 

się produkcją i sprzedażą certyfikowa-

nych jabłek ekologicznych, podzielił 

się doświadczeniami z polskiego sadu, 

z perspektywy przedsiębiorcy. Szcze-

gólną uwagę zwrócił na kwestie do-

tyczące różnych systemów produkcji 

owoców. Wyjaśnił, m.in. czym charak-

teryzuje się system „zero pozostało-

ści”, dlaczego zwiększa bezpieczeń-

stwo i jakość owoców, a jednocześnie 

minimalizuje negatywny wpływ na 

środowisko. Natomiast Anna Rado-

wicka, dietetyk, technolog żywienia, 

mówiła o edukacji konsumentów oraz 

o kluczu do świadomych wyborów 

żywieniowych. 

Jak informowali uczestnicy projek-

tu „Czas na zrównoważoną produkcję 

owoców”, konieczna jest dalsza edu-

kacji konsumentów. Informowanie 

o zaletach zrównoważonej produk-

cji jest kluczowe dla podejmowania 

świadomych wyborów żywieniowych. 

Wzrost świadomości konsumentów 

przekłada się na większy popyt na 

zdrowe owoce, co z kolei stymuluje 

rozwój polskiego sadownictwa i pro-

muje proekologiczne postawy w spo-

łeczeństwie. W ramach projektu opra-

cowano także dostępny bezpłatnie 

„Poradnik produkcji owoców”, zawie-

rający wytyczne dla produkcji jabłek, 

malin, borówek i porzeczek w syste-

mach: Integrowanej Produkcji, „zero 

pozostałości” oraz ekologicznym. Au-

torami publikacji są eksperci z dziedzi-

ny sadownictwa, m.in. prof. dr hab. 

Joanna Puławska z Instytutu Ogrod-

nictwa – PIB. 

Projekt „Czas na zrównoważoną 

produkcję owoców” pokazał, że pol-

scy sadownicy są gotowi na wdraża-

nie nowoczesnych, ekologicznych 

rozwiązań w produkcji owoców. 

Dzięki odpowiednim regulacjom, 

wsparciu instytucji oraz dalszej pro-

mocji, Polska ma szansę stać się eu-

ropejskim liderem w zrównoważonej 

produkcji owoców, odpowiadając na 

rosnące oczekiwania konsumentów 

i wyzwania związane z ochroną śro-

dowiska.	

„Współczesny konsument owoców oczekuje produktu 
zdrowego, wyprodukowanego w sposób zrównoważony, 
metodami integrowanymi, często też produktu ekologicznego. 
Celując w klienta, który jest w stanie za taki produkt zapłacić 
więcej, możemy uzyskać wyższy dochód i zwiększyć 
opłacalność produkcji. Idźmy w tym kierunku, a na pewno 
rywalizację międzynarodową wygramy, uzyskując dobre  
ceny i dobrą sprzedaż”.

Współfinansowane  
przez Unię Europejską

Wyrażone poglądy i opinie są jednak wyłącznie opiniami autorów i niekoniecznie odzwierciedlają poglądy  
i opinie Unii Europejskiej. Unia Europejska ani organ przyznający pomoc nie ponoszą za nie odpowiedzialności.

Projekt: Nowa Wspólna Polityka Rolna – szansą i wyzwaniem dla Polski, 
współfinansowany przez EU w ramach programu  
Information Measures relating to the Common Agricultural Policy (IMCAP)
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Działamy na wielu polach

tel. 600 489 547, 606 950 906, 600 489 541  
e-mail: dystrybucja.horti@agrohorti.pl, ul. Metalowa 5, 60-118 Poznań 
ADRES do korespondencji: ul. Łanowa 10, 30-725 Kraków
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Sadzonki truskawek
zielone, Frigo i Doniczkowane

niewczas.co

hurt@niewczas.co(+48) 606 141 821

WYDANIE II
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MALINA

ZESZYT UPRAWOWY
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TWOJE SADY, NASZA WIEDZA – SIEGNIJ PO NASZE ZESZYTY!


